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czerwca odbędzie się

wyst
robót ręczą) cb na kanwie, bałtów  oraz robót laubzegowych 
W ystawa będzie otwarta od godz. 10 rana do 
9  godz. wiecz. wejście na wystawę bezpłatne.

Telegramy.
Konflikt naczelnika Państwa 

z  rządem
W ARSZAW A. O betnie nie są jeszcze wyjaśnione 

przyczyny), jakie skłoniły wczoraj rząd do zgłoslzenią 
dym isji gabinetu. Z pogłosek, jakie krążą v, xo tach  
politycznych, zdaje się wynikać, że Naczelnik Państw a 
użyć miał podobno zbyt ostryiych określeń o działal
ności poszczególnych czlłonków 'gabinetu.

Podczas narad w Blelwederze kilku ministrów u 
jświadomiło sobie, że .Naczelnik Państw a nie jest za
dow olony z polityki niektórych resortów , a ponieważ 
gabinet pozaparlamentarny, nie posiadający oparcia na 
(stałej większości sejm owej, mus, dbać o to, aby był! 
w  harmonji z najważniejszym czynnikiem w  państw ie, 
prze+o bezpośrednio po naradzpe w Belwederze gabinet 
odbył posiedzenie i postanowił oddać portfele do dyisć 
pozycji Naczelnika Państwa. W tym Celu preirtjer ud lał 
się  do Belwederu i zakomunikował tęt uchwałę g a b i 
netu  Naczelnikowi Państwa.

Po dłuższej konferencji pąemjera z Naczelnikiem 
Państw a sytuacja w yjaśniła się w znacznym stopniui i 
w iele nieporozumień zdołano usunąć. W obec,tego Na
czelnik Państwa poprosił, aby Radia Ministrów poda
ła  rewizji swe postanowienia i raz jeszcze z nim sięj 
zetknęła. Prawdopodobnie we wtorek dojdzie do ca ł
kow itego wyrównania oraz do zlikwidowania sprawy'

WARSZAWA. Prośba gabinetu o dymisję leży do 
tej pory na biurku Naczelnika Państwa.

O  ile wiadomo, w piśmie, wystosowanem do rzą
d u ,  Naczelnik państw a zaz'nacza, że decyzję swoją 
oznajm i dopiero po wtoćkowem posiedzeniu Rady m i
nistrów  w Belwederze. f

WARSZAWA. Prezydent ministrów Ponikowski 
Kima 3 czerwca złożył Naczelnikowi Państw a podanie 
o  dymisję całego gabinetu. Dzisiejsze warszawskie 
(dzienniki poranne donoszą, że dymisja ta nie będzie' 
przyjęta i spraw a zostanie wyjaśniona na posiedzeniu 
R ady  ministrów, który się odbędzie w obecności Na
czelnika Państw a w e w torek  dnia 6 b. m.

Rząd kowieński gdule  ciała 
więźniów polskie!)

WARSZAW A. P. Askenazy w ystosow ał dp Rady 
i-igi Narodów notę, w której zwracając uwagy na stra  
*zne okrucieństwa, jakich dopuizczia się  rząd kowieńą 
sk i na więźniach polskich’, przyłącza jako przykład na
stępujący  wtrząsający fakt: i  \

_ Ciało jednego z tych nieszczęśliwych, Sciborow- 
skiego Michała, Zostało ugotow ane i spreparow ane w  
taboratorjum  dla wystawienia szkieletu w muzeum \a~ 
Steologicznem w Kownie. Matce i babce zm arłego, u p o - 
jpuaającym się o wydanie ,ciała, odpowiedział dyrektor

więzienia kowieńskiego, że zmajrły nie w art by ł chrze
ścijańskiego pogrzebu i że zwłoki więźnia politycznego, 
zm arłego w więzieniu^ stanowią w łasność państw a li- 
ttiewskiego. - ) i

Kowno więzi obecnie około 200 osób więlźniów poi 
►*kich, podczas, gdy  w  Polsioe niem a.ani jednego w ieź 
m a litewskiego. f , ( l i

Wysadzenie w powietrze naj« 
większego magazynu amunicji 

na Ukrainie
LWOW. Ruch pow stańczy na Ukrainie, wspoma

gany przez ludność miejscową, wzimógł się do tego ) 
stopnia, że rozszerzał się niemal na całe terytorjum  so 
wieckiej Ukrainy. Oddziały powstańcze dokonują c o 
raz śmielszych napadów.
C . f  hiegdaj jeden z oddziałów przybył do miejscowo
ści Lipowce, koło Winnicy!, w której znajdow ał się 
jeden; z największych m agazynów amunicji na Ukrainie 
sowieckiej. Znajdowało ąię w  nim około 8 miljonów 
nabojow karabinowych i 22 tysjące nabo i armatnie*1, 
oprocz tego  ogiromne zapasy granatów  ręczm p h i 
Wszelakie rodzaje broni. Obok magazynu znajdował się 
skład odzieży i żywności. Wszystkie te magazyny sta 
u  ow iły rejon  ̂ a i n u n icyjj n o-ż y\v  n o ś ci o w y, pierwszego 
korpusu konnicy sfowieckiej na wypadek wybuchu ' 
■wojny. _ . • . ' '  U , u

lOnegdaj o godzinie 9-tej wieczorem nastąpiła ol
brzymia eksplozja jednego zi (magazynów, zawierającego’ 
nabór; karabinowe. / i\ <

Cały magazyn wyleciał w powietrze.
 ̂ Akcja ratunkowa była niemożliwą.—Odizież'i żyjw* 

nosc padły pastwą płomieni. , ,
Przeprowadzone śledztwo doprowadziło do ujęcia 

i  sprawców zamachu. Są nimi: Suchowski. Jan (Polak 
z  Kijowa) hvan Minorja i Zanccki Emiljan. Wszyscy zo  
stali natychmiast rozstrzelani, i

U c h *  S l ^ . “ Ch“ ig inę ' °  ”  'b ° ISZeWiC'-

P o stł KI fos u cara Bułgarii
M ,„ ^ /A)KSZAr K Ai .De,ek aci a p - S. L. złożona z pos- 
, £ W itosa, Dąbskjego i Kowalczuka, w czasie swego 
pobytu w Sofjj na wielkim kongresie rolników, w któi- 
ryin wzięło udział prz.eszło 40.000 osób, odwiedziła ca .
l ł n rS r a wyraźnie jego życzenie. Przyjęcie trwało 
około godziny. Rozmowa miała charakter niezwykle 
serdeczny w odniesieniu do Polski. Przyjęcie delegacji 
polskiej przez króla było wyrazem ogólnego nastroju, 
aardzo życzliwego dla Polski i zainteresowania dla go 

SSL* :Warszawy. M owę potsiła, W itosa na kongresie, j a 
d a ły  wszystkie dzienniki bułgarskie.

Wważa się w  dalszym ciągu za koronowaną królową;. 
W ęgier i za uprawnioną do objgcia praw sw ego syna 
U ttona, ktorego jest opiekunką wespół z ancyksię- 
ciem Maksymiljanem, bratem  zm arłego b. cesarza Ka 
rola.

Stan oblężenia u> Jugoshw ji
BZ,YM‘ Jak ponosi „Epoka“ , rząd jugosłowiań-, 

° g  tiS,K - " f  tery torjUIi%M^ii,tenegro staoi,  .  « ,  .  - - - - - -  ' t , -  I M *  I C I J  I W I  j U U l  ?       

ioblęzema, oraz wysłać tam  w przevć&ji'\?ailin> rozru1- 
fchow Większe oddziały wojska. ' ( i *!

Rozruchy w Irlandii
.. BE( f :ASJT- Ze^względd na zaostrzfenie isięi syfu* 

acji w łrlandji do liUisteni1 wysyłane są codzień nowe 
bataljony piechoty i jaaterje artyjerji angiełskiej. W oj’ 
s  a angielskie, które zastąpiły oddziały policji, obsia- 
oziły punkty graniczne w przewidywaniu, ataków Ze 
Strony południowej łrlandji. •'*' :*

lu t^ jd Y N . R ząd angielski zdecydow any jest nzl 
wszelką ewentualność w celu zapewnienia całkowitego1 
poszanowania traktatu  angielsko-irlandZkiego. G abinet 
postanow ił zachować w tej mierze stanowisko nieprze
jednane.

D n ie  r łżcoy  apopleksja
BERLIN. „Lokal Anzeiger*' ;donosi o chorobie 

Lenina: Lenin podczas, znanego zamachu raniony zo-» 
S tał kulą wl szyję, przez' co pow stała narośl na tętnicy. 
Dopiero po trudnej operacji udało się kulęt usunąć. 
Pow stały jednak komplikacje,, co spow odow ało prae-1 
krwienie mózgu, a w  następstwie apopleksje. ’ i

i i

flrmja sowiecka
MOSKWA. Podczas ostatniej sesji kom itetu w y

konawczego, rozważono kwestję redukcji czerwonej* 
arm p która obecnie jest najsilniejszą armją na świecie, 
tezy bowiem 1.350.pC0 ludzi. Postanowiono, wobec 

kryzysu bilansowego i ekonomicznego, przeprowadzić 
opracow any już dawniej plan redukcji, który przewi- 
duje r.a październik r. b. armję w sile 824.000 iudzij 

cniew a i  jednak urzędowo kwestja zmniejszeni;*' arm/jł 
(Stflfwianai by ła w zależności od wyników konferencji ge- 
nuenskiep przeto uicdwalóno/odpowiedniej uchwały na 
jrazie nie ogłaszać, a przeciwnie, podać do wiadomości, 
złnżonp^n postała odłożona do Hagi. Ze sprawozdania 
złożonego W  G. I. Ki. widać, że uchwalona zew zględ. 
ekonomicznych redukcja armji jest nieunikniona. Mimo 
to faktyczny :stan armji sowieckiej j’est obecnie o 450 
n s ięcy  więiksży, niż wykazuje stan liczebny szeregów. 
Ghodzi tu bowiem o rocznic 1902, który (już jest wy- 
Sjzkolonyji może być w każdej chwili wcielony do sze
regów . 1 osiada on już kadry oficerów i podoficerów 
Wron, umundurowanie oraz odpowiednią ilość artylerii 
i oiddziałow techniczny**, ktqre sfqrm owane były dawf- 
mej w przewidywaniu ewentualności powołania tego- 
doczmka pod broń. Armja sowiecka zatem .liczy obec-i 
m e faktycznie nie .1.350.000, lecz ,1.800.000 ludzi, a 
przewidywana redukcja djoprowadźi ją do 1.277.1000. v

O dzoaaiB le Derdun
PARYŻ. Poincaro óraz ambasaddr St. ZjednoW 

czonych odjeichali do Vend|un, celem wręczenia miajstul 
krzyza., jaki postanow ił miaiśtui ( temu przyznać kon^ 
g res  St. Zjednoczonych^

Z łia  uważa się za  królową
NAUEN. Był* królowa Zyta przesłała na ręce 

regenta Horty'ego pismo w którem oświadcza;, fise

•ms i farszawjf.
Warsizawa, dn. 5 cZegwica 1922.

Ubiegły tydizień sejnroiwy określić należy 
mianem pracowitego. W ciągu czterech dni o- 
mówiono i (załatwiono cały sizereg spraw donio
słego znaczenia, dla całego społeczeństwa. Wy
starczy wispomnieć, że jeanym tygodniu musiał 
Sejm zająć stanowisko w  kwestjach tej 
m iary jak stosunek do załatjwienia sprawy Gali
cji Wschodniej, przyspieszenie .wykonania refor
my rolnej oraz rozstrzygnięcia projektu rządb- 
(wćgo o (monopolu ty tu u i owym. .

(Wniosek pepesojwlski, wtzyw,ająiey Rząd' do 
nadania statutu auitonoimicznego dla Małopol
ski Wschodniej ,wyrósł w tej atmosferze, która 
od pierwszych chwil powstaniu Państw a Ppf- 
skiego usiłowała rozbić nas na oddzielne pań
stewka autonomiczne, a występują**, później w! 
okresie rozbudo|wy państwowości nastzej zimniej 
szą lub też większą siłą po nieudanycli próbach 
autonomicznych na Białej Rusi, Wileńszczyźnie 
ltd. znalazła swój ostatni epizod w wspom nia
nym statucie autonomicznym dla Galicji Wschodh 
niej. We (Wniosku swym wzy,waii socjaliści 
Rząd do prz. dłużenia ustawy, przyznającej .\ła- 
łopolsce Wschodniej oddzielny Sejm z oddznlł- 
nyim rządem, cdpowieuzialnym wyłącznie przed 
tyim sejmem. Jasnemi jest, że gdyby podobny! 
statut został Galicji Wschodniej nadany, to wóW 
czas większość rusińska, wspomagana pieniędz
m i bolszewicko-niemicckiemi, położyłaby kres 
polskości a łączność Małopolski Wschodniej Z 
Rzeeząpospolitą stałaby się wlięcej niż proble
matyczną. Zrozumiałym wobec tego staje się, 
że za wnioskiem tym chcąc pozyskać sobie wi 
czasie Wyborów głosy Rusinów oświadczyli siq 
tylko socjaliści, tugutowicy, stapińczycy, “wileń
skie rady 1 u do We no i żydzi. i ę

Pod znakielm Wyborów zgłosili również Pia- 
stowCy wniosek nagły w sprawie uproszczenia 
procedury postęplolwania przy wykonywaniu re
formy (rolnej.

Jak (wiadomo iP. S. L.. było głównym twór
cą ustaiwly o reformie rolnej, a następnie pra-» 
wie przez cały czas od uchwalenia pir|z<episówi 
Wy} - aiwczych trzymało w rękach swoich jej 
realizację. .WitośoMjcy znaleźli się jednak ppediko
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fwl takiej sytuacji, że ze wszystkich stron żywio
no do nich żal, zaróWno za braki w  samej usta- 
iwic jak i nieumiej^ne jej wykonywanie. Ziemia
nie byli nieZadkąwfoleni, ponieważ ustawa odbie
ra iim teoretycznie Biernie za pół ceny, włościa
nie iznowfu dlatego, ze przez trzy lata Główny] 
Urząd Ziemski rozparcelował zaledwie 192.00Q 
hektarów ziemi, wreslzcie ludność miejska,, pra
gnąca rezwtania ostatecznego z niepewnością w1 
stosunkach gospodarczych. W tych warunkach 
postanowili Piastowcy ratować opinję swoją ,  

Chociaż na jednytm froncie, zgładzając wniosek, 
który umożliwiłby im wystąpienie W roli jedy- 
nych inicjatorów i wykonawców reformy rolnej. 
;W rzeczywistości jednak nie chcieli przeprowa
dzić swego wniosku a raczej stworzyć taką sy
tuację aby znaleźć się yvtobec wyborców w poło
żeniu tych, którym jWiiększość przeszkadza w  
(wykonywaniu reformy. Przypuszczenie powyfż- 
sze potwierdza fakt, że w  ostatniej chwili,, oba- 
jwiając się przejścia wmiosku sWego, odmówili 
przyobiecanych koncesji stronnictjwtam rebotni- 
czym, domagającym się znoWti ustępstw, w  spra- 
twie Kas chorych. ! i

Treść wniosku Pi. S. L., była niemożliwą do 
przyjęcia, jednak każdego zastanowić imusi po
wściągliwość Związku Ludowo Narodowego i 
jego przybudówek w  krytyce reformy rolnej. 
Klub wyżej wymieniony nie poparł nagłości 
[wniosku Piastowców ale i nie zapowiedział zgło
szenia własnej nowel*. ‘ ! i

Słusznie natomiast zajęte stanowisko Naro
dowego Zjednoczenia, które odcinając się od 
treści zgłoszonego wniosku, poparło jednak na
głość z równoznaczną zapowiedzią zgłoszenia 
(własnego projektu wykonawjezego.

Oświadczenie przedstawiciela Zjednoczenia 
posła Wojdalińskiego brzmiało: „Uznając ko
nieczność szybkiego i spraw nego wykonania re
formie rolnej klub N.Z. L. od chwili uchwa
lenia ustawy o reformie rolnej wskazuje na jej 
wadliwość a co zatem; idzie na ókonieczność 
usunięcia braków przy pomocy noweli do ujsta 
iwy. Wadliwość dzieła swego dostrzegli dopiero 
obecnie i sami autorzy, którzy występują z  pro
jektem uzupełnienia U(sttawy. i ( •

Nie Imogąc całkowicie zgodzić się z treścią 
Zgłoszonej noWeli a uznając w  zasadzie koniecz
ność dokonania zmian |W ustawie rolnej, oświadł- 
CZamy, że głosować będziemy, za nagłością zgło
szonego wlniosku, rezerwując sobie jednakowoż 
(możność przedłożenia na komisji nowiego pro
jektu noweli, któryby z jednej strony zapewnił 
slzybkieiizdrowe wykonanie reformy rolnej z. 
drugiej zaś nie ZanarchizoWał naszych stosun
ków rolnych i nie wprowadził w tym stopniu 
niepewlności jutra, jak chce tego projekt Pias- 
towców. Na żadne bowiem demagogiczne i na 
iwybory obliczone ustawy Klub N. Z. L. nigdy 
nie pójdzie". i 4

Stanowisko powyższe odpowiada najzupeł
niej ogólnemu niezadowoleniu, które dómaga się 
poprawienia i uzupełnienia Ustawy o reformie
rolnej. \  * , » , #*1

Kilkutygodniowe zmagania się stronnictw 
sejmowych z powodu ustawy o wprowadzeniu 
monopolu tytuniofwego zakończyły się w czwar
tek zwycięstwem monopolistów'. Ostatni rezul
tat był jednak pęwSnego rodzaju niespodzianką.

Przeciwnicy monopolu rozporządzali potęż
ną prasą, mieli zwńrte za sobą stronnictwa i mo
gli szachować swych przeciwników, szczególnie 
•w! Sferach włościańskich, widmem obawy i utra
ty możności uprąwy tytoniu na własne potrzeby. 
Pomimo wszystkie wysiłki przegrali, bo cały sze
reg nietaktów popełnili fabrykanci tytuniowi, a 
[wreszcie co najgorsze na czele akcji antymono
polowej stanął Związek Luaowio Narodowy, któ
ry nie wygra, żadnej nawet najlepiej w Sejmie 
bronionej sprawy. Zresztą rozbieżności aczkol
wiek bardzo umiejętnie ukrywane na zewnątrz, 
istniały iw łonie Związku Ludowo Narodowego i 
dopro wadzili aż do Wystąpienia z klubu i Złoże
nia mandatu poselskiego przeZ jednego z najwy
bitniejszych posłów Związkowych p1. Władysła
wa Grabskiego. .' i '  . i  i

i Przy denerwującej dyskusji nie obyto się 
bez śmiesznych jednocześnie i przykrych momen
tów. Ustawa przewidywała, że robotnicy lytu- 
niowi o ile nie znajdą Zatrudnienia w  fabrykach 
rządowych, winni otrzymać od Państwa trzech 
miesięczną odprąwję, tj. zostaną zwolnieni, jak 
urzędnicy państwowi. Wybory jednak zbliżają 
się. Poseł MoraczeWiski Zażądał szcściomiesięqz 
nejodprafwy, a ks. Adamski poszedł jaszcze da
lej, proponując trzyletnie wynagrodzenie dla ro
botników zwolnionych, a dożywotnią emeryturę 
dła Wszystkich pracowników'i urzędników przed 
rdębiorstw, którzy z chwilą wejścia w życie U- 
jdawy skończyli 55 rok życia. Złośliwy p. Mo-

raczewśki popierając wńiosek dodaje ze swej 
strony poprawkę, by funduszów rta odprawrę i  
rentę dostarczyli (w pięciu szóstych wydziedzi
czeni fabrykanci, a wi jednej sjzóstej Rząd1, Po
prawka ta uzyskuje większość stawiając kii A- 
damskiego w kłopotliwej sytuacji, ponieważ fa
brykanci, którzy ,w [myśl ustawy nie otrzymają 
od Rządu odszkodowania w  gotówce, lecz tylko 
iw1 obligacjach, byliby zmusZeni dopłacić jeszejze 
olbrzymie slumy na fundusz rent i dożyjwotnich 
płac, niezatrudnionym funkcjonarjuflzom upań
stwowionych zakładów tytuniowych wbrew in
tencjom i sjWej woli przez złośliwą poprawkę po

sła MOraczewskiego Został ks. Adamski posta
wiony w stytuacji wywłaszczyciela z resztek 
mienia przemysiłojwtców tytuniowch. ' i

Po zorjentoiwaniu sięiiwZajejmnem porozumie 
niu się większość odrzuca wniosek ks. Adamskie- 
go, obalając równocześnie poprawkę Moraczewt- 
skiego, nakładającą na fabrykantów obowiązek 
dopłaty do sjwoich przedsiębiorstw',

Wreszcie ustawia przyjętą jest w  głosowa- 
ńiu en bloc większością 7 głosów. Ostatnim na
miętnym wykrzyknikiem, który zamyka Walki tyf* 
tuniowle jeslt okrzyk ks. Lutosławskiego pod a- 
dresem lęwiicy: „teraz będziecie mieli pieniądz(e 
na wybory". , y

Pisząc o poważniejsZ;jch momentach pracy 
sejmowej W bieżącym tygodniu nie można pomi
nąć milczeniem mowy p. ministra Sikinmunta 
który po powrocie z Genui złożył przedstawiciel1 
stwu narodowemu sprawozdanie z sytuacji i 
działalności delegacji polskiej. Ze sprawozda
nia tego przekonaliśmy się jeszcze ra'z, że dzięki 
zawartemu uprzednio porozumieniu z małą En* 
ten tą, oraz z państwami bałtyckiemi, delegacja 
polska imogła jwi Genui odegrać poważniejszą 
rolą i stać się czynnikiem pośredniczącym wl na
rodach państw, których antagonizm mógłby się 
odbić fatalnie na losach Europy.

Spra|Wozdanie p. Skirmunta przyjęto burzą 
oklasków, a na obliczach posłów ze Zjednoczę 
nia widać było zadowolenie, że klub ich był tymi 
czynnikiem. któi"'r Zlikwidował szybko ostatnie 
przesilenie rządloWe, wywołane sprawą wileńską i 
przez zdecydowane stanowisko sw oje , przyczy
nił się do pozostania na czele polityki zagraniczt- 
nej tego człowieka, który uskutecznił porozu
mienie z ościennymi państwami i W ten sposób 
przygotował grunt dla stanowiska delegacji na
szej w. Genui. ■ , ^

WRZESZCZ.

40-lecie Warszawskiego Tow. 
Wioślarskiego.

Wczoraj odbyła się uroczystość 40-Ietniego 
istnienia Warszawskiego Towarzystwa Wioślari- 
skiego, połączona z regatami. '

O godz. 10 rano na przystani własnej War. 
ToW. Wioślarskiego, znajdującej się Za mostem 
Poniatowskiego, ks. arcybiskup Wileński Roppl 
odprawił msjzę poloWą, poczem chór „Dudy" odh 
śpiewal pieśni religijne. , '

Po mszy przemójwił ks. arcybiskup, twier
dząc iż widzi wielką przyszłość narodu w wy
chowaniu # fizyczneim, jednakże siła fizyczna nie 
stanie się u nas brutalną, o ile wychowanie to 
będzie połączone z Wiarą. Dlatego pragnie, by 
naród polski wlszędzie, a Więc. i na terenie Towa
rzystwa Wioślarskiego w| Warszawie rozwijał 
się pod hasłefim Bóg, Naród i Siła. l <.

'Następnie odbyło się poświęcenie przystani 
letniej. Na uroczystości tej, która zgromadziła! 
kilka tysięcy ludzi, obecni byli rówlnież pp|. Mar
szałek sejmu, przedstawiciel misji wojskowej 
francuskiej, komisarz rządu, przedstawiciele 
prasy oraz delegaci tojw'arzystw; sportowych z  
kraju i zagranicy, w! tern reprezentant międzyna
rodowej federacji towarzystw wioślarskich w e  
Francji, dr. Widżiński, który specjalnie przybył 
do Warsizawy, celem zapoznania się z działalno
ścią Tówiarjzys|tWa Wioślarskiego, które nieba
wem  ma przystąpić do federacji międZynarodoi- 
wej.

Ruchliwy Zarząd Towarzystwa zdołał w po
śpiesznym tempie nadlać przystani wygląd1 możli
w ie schludny i estetyczny, ozdabiając ją nawtet 
pięknemi, wielobarWnemi flagami państw za
przyjaźnionych: a przecież plac ten, na którym, 
stanęła dziś przystań, doprawdy, był doniedaWna 
nieużytkiem! pełńym wybojów..

O godlż. 4-ej rozpoczęły sdę tedy prizy dźtwię* 
kach orkiestry (Wojskowej pierwsze; regały mięr 
dzypaństwOW c. Publiczności było wpraw
dzie znacznie imniej, ale Za to byli to prawdziwi 
miłośnicy siportu wioślarskiego, skoro nie zwtatai 
żajac na Derby i Między narodów-; wyścigi cy*» 
Wistów przybyli. , . • *

Do biegu tmiędlzyklubo[Wego o miiArzostWó 
Stolicy w1 1-yimi dniu regat jubileulszowlych na 
ósemkach stanęły: To|w!anzystwo Wioślarskie w! 
Warszawie, Warszawskie Koło Wioślaflz) i Ak r- 
demicki Związek Sportowy. Zwycięstwo p r : ; r ~  

padło wi udlziale Towarzystwu Wioślarskie^*,' 
wczorajszemu jubilatowi, pod sterem p. Majew
skiego, który przćbył 2Va klm(. [wf ciągu 7 m. 18 
sek. Honorową nagrodę miasta w1 postaci minia
turowego pomnika króla Zygmunta otrzymało 
zatem Towarzystwo. >

W (Wyścigu międzynarodowym na czwórkach1 
Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie zwycię
żyło w walce na finischu klub czeski „Peru|ń‘« 
Przestrzeń 2 V2 kl|m;. Czas 7 m;. 39 s.. , 1

iBieg .„czterdziestolecia1 |wl pięknej jeźdlzie 
zdobyła na dKwiórkach odkrytych pod slteremi 
p. DreWnickiego osada: Malutki, Kukier, A. Lothi 
i Szumski wi m. 53 s. {przestrzeń powyższa).

Piękny był również bieg towarzyski misę 
trzóiw belgijskich na skulingach w  „CercCe de 
Regates de Bruxellets", z którego zjwlycięzko wyj- 
szedł wi 8 |m. 41 s. p. laymanse. f  ,

Wyścig jedynek klepkowych dla junjorówt 
został zakw'estjonowany, jak również ostateczr 
nej decyzji, dotyczącej pozostałych biegójwi, ko
misja wyścigowa jeszcze nie powzięła. ' , <

Mordowanie pniaków na G. Śląsku.
Z Katowic donoszą: Banda, złożona z 20Q 1

stosstrupleróWfi uzbrojona w1 karabiny, bagneU 1 
ty, rewolwery oraz w granaty ręczne,, wyszedł
szy z GlijWiic w  stronę Kędzierzyna, rozpoczęła 
ostrzeliwanie Starych Gliwic, Łabędy, PrzyżóW- 
ki, Napadzie, przy czyim zdemolowała domy po- 1 
lakowi granatami ręcznymi. / , , .

Na SzbiesZowice napadła banda niemcówl, A  

licząca sto ludzi, ostrzełi[W'ując wieś i okolicę. ^
W Szbieszo|Wicach pobito prezesa kółek rot* 

niczych, Grala, następnie zdemolowano jeden 
dom polaka. ' 1 , I

Nocy wczorajszej banda niemiecka napadła 
wi Rzeczycy na Straż gminną, rozbrajając ją i  
raniąc przytym ciężko -wiele osób. r. ,

W Zabrzu poja|wiły się bandy o r g e s z o w c ó w ,  
którzy noszą o d z n a k i  re ich S jW eh ry .

Banda, złożona z 60 orgespowfców' oraz 6 po
licjantów niemieckich ze Spytkowic, napadła na 
wieś Czechowice, zdemolowała granatami ręc®- 
nymi [wiele mieszkań polskich. Zabito przytyrą 
2 polakó;w' oraz raniono kilka osób. We wisi 
Zerniki zabito polaka Grafika. .

„Sztanda Polski" donosi, że strzelano d!o sy
pialni wysokiego oficera francuskiego w Gliwi- 
cacn, 4 strzały rewolwerowe na szczęście, nikogo 
nie trafiły. j

W Biskupicach osiatniej nocy zatrzymano 
samochód, wi którym znaleziono zabitego szofe
ra i 21 karabinó(w. W Sośnicy również zabito 
jednego polaka. ‘

Bandy orgeszu napadły na wsie KarpoWice,
Za wadę i Sierpno bijąc i rabu jąc polaków. W> flj  
Sierpnie nieimcy spalili djwie zagrody polskie. M

IWięks|zy oddział orgeszu (w! sile 200 lu d a fl|| 
napadł na Rudę po polskiej stronie G. Sląska^B  
Niemcy zaatakowali Rudę przy pomocy karabi-M  
nów: maszynowych wzdłuż rzeki Bytomki, któraf®  
stanowi przyszłą granicę połskoHnielmiecką. O lp H  
geszowcy opanowali część Kuźnicy Rudzkiej i H  
zajęli szpital gwarecki, przyznany Polsce. JH

Straż gminy Rudzieckiej oraz miejscowa 
licja plebiscytowa starały sh  odeprzeć atak, je^ H  
dnak siły ich okazały się za szczupłe. Vycxlług^H 
dotychczasowych doniesień w Rudzie zabito 1 2H | 
osób a 27 raniono. Władze koalicyjne posłały^H  
na pomoc oddział 66 policjantów;, jednak p o - B  
[moc tc okazała się niewystarczająca. W iec*oremB| 
miano tam wysłać oddział Wojsk koalicyjnyd^ H

Znaczne oddziały orgeszowtoów napadły c M M  

kopalnie fiskalne „.Knurówl", znajdujące się 
stronie polskiej oraz na [wśie okoliczne. W y jK  
wiązała się gwałtowna bitwa. Napadnięci m ie^ B  
szkańcy zażądali ^ocy komisji międz>v)jtt a g  
niczej, która wysłała na miejsce oddział
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H»|ny dar Poll Nepl.
!W Bydgoszczy ostalniecni c®asy nabyta re

alność powszechnie znana artystka kinemator 
graficzna Pola Negri, kreacją,, której od1 niedąwf- 
na fascynowały szerokie koła kino-teatralnej pu
bliczności.

Odpowiedhio przerobiony dom, miaf być o- 
w ą cichą przystanią, gdzie utalentowana artyst
ka po kinoscenicznych siukoesach mogłaby w< 
spokoju i kontemplacji oddać się zasłużonemu)® 
Wypc czynkowi. I w istocie gniazdo artystki 
tchnęli nieposzlakowaną prostotą. N ic dziwf-' 
nego. Artystka nagrawszy historyczne filmy, 
zapragnęła stworzyć sobie bodaj w  iminiaturae 
Haneau, gdzie,, wizorefm Marji Antoniny mogła
by zbierać czasem, śmietankę i zbijać masło.

Niestety, upragnioną prostotę psuła stojącą 
tuż obok okien homelu artystki, na placyku! pu
blicznym, ohydna statua Djany, naciągającej 
luk. Statua była brzydka, roboty ciężkiej oąe 
sztuką nie wlspólnego nie jmiała. To też spędziała 
ona sen z ocziu artystki, psuła jej hufmor i de
nerwowała ją. i > {  j

Aż razu jednego u władz jnujnicypalnych mia 
sta zjawia się osobisty sekretarz artyistki £wśzy- 
stkie wielkie artystki wZoreml ministrów mają 
osobistych sekretarzy) i proponuje zdumionym 
ojcom sławetnego grodu zburzenie do podstawi 
statui i wzniesienie na miejscu bezwstydnej Dja
ny kosztem artystki—pomnika Prusa. i

Miasto wyraziło swą zgodę. I oto dzięki o- 
fiarności artystki stanie pomnik wielkiego pisa
rza w mieście, gdzie jeszcze przed' kilku laty 
gnieździła się hakata. f . t

K R O N I K A .
M IU O N O W K A .
W sobotniem ciągnieniu1 miljonówki wylosowano 

numer t.787,047, sprzedany w urzędzie organizacji 
pożyczki państwowej w Pozjnaniu. 1

— WIECZÓR EKSPERYMENTALNY P. DR. RA
DWANA. W niedzielę, dnia 11-go czerwca o godzlą 
8 i pół w sali Tow. Muzycznego, zjnany ze swoich do
świadczeń zagranicą'i w całej Polsce, dr. Radwan/ 
wystąpi z programem zupełnie jeszcze nie znanych do
świadczeń z dzisiejszej suggestji i telepatji. Między in 
nemi demonstracja nowej metody kr\iminalisityczno-te- 
lepatycznej, którą ostatnio zademonstrował w Min. 
Spraw Wewnętrznych wobec przedstawicieli rztądul 
Bilety są do nabycia u p. Mayera oraz wieczorem prziy 
kasie.

— 2 MAGIST/ĆATU. Od 1 czerwca b. r. wprowa
dza Magistrat m. Kalisza w życie statut o miejskim 
podatku od piwa, uchwalony przez Radę Miejską na 
posiedzeniu w dn. 26 stycznia b. r., a zatwierdzony! 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozu
mieniu z (Ministerstwem Skarbu, reskryptem z dnia 10 
kwietnia 1922 r. Nr. S. M, 2076.7 '

Według tego statutu pobierany będzie na rzecz 
miasta Kalisza podatek w wysokości 20 proc. każdora
zowej akcyzy rziąd/owej od .wszelkiego rodzaju piwa 
warzonego w obrębie miasta Kalisza. ( <

Od wszelkiego piwa i porteru krajowego, obłożo
nego rządową akcyzą, pobierany będzie przy przy- 
fwozic do miasta Kalisza podatek na rziecz miasta w wy 
sokości l m. 25 pfen..1 od) litra piwa i porteru krajo
wego, zaś 2 m. 50 fenż od! litra piwa i porteru za-* 
granicznego.

Statut wehodizi w życie od 1 czerwca b. r. po
cząwszy.

Wykroczenia przeciwko temu statutowi podlegają 
karze na zasadzie art. 138 kodeksu karnego, względ
nie w inyśl art. 27V. ustawy z dnia 17 grudnia 1921 
f .  óz. ;p. p. Nr. 2 z r. 1922 karze pieniężnej do jed
nego miljona marek, względnie 3-ch miesięcy aresztu1.

Magistrat. !
— SPROSTOWANIE.
W numerze „Gazety Kaliskiej'* zł dnia 1 czerwca 

H922 r. Nr. 123 (7162) zamieściły browary ziemi Ka
liskiej ogłoszenie, że z powodu nałożenia podatku na1 
piwo precz magistrat orazi podrożenia artykułów pi
wowarskich, zmuszone są browary podnieść cenę pi-' 
łwa oa 1 czerwca 1922 roku o 11 proc ' ’ , >

Umieszczenie miejskiego podatku od piwa na pierw 
sjzem miejscu, jako powodu podróżenia piwa wywołuje 
Wrażenie, jakoby podatek ten wpłynął \głównie na 
podwyżkę ceny piwa. i v i ! 1
• *. Jeżeli się zważy, że półlitrowa flaszka piwa ko
sztuje dziś w hurtownej sprzedaży 35 mk., zaś w de
talicznej 50 mk., to przypadający podatek od 1 flaszJki 
piwa w wysokości 63 fen., jest tak znikomy, że przy 
produkcji i sprzedaży żadnej roli jnie odgrjiwa. • (

Podwyżkę ceny piwa należałoby zatem sprowadzić 
jedynie dc podrożenia artykułów piwowarskich, a nie 
wywoływać lekkomyślnie fikcyjnych i nieprzychyjnyth 
nastrojów dla koniecznych podatków ;służą/tych na 
pokrycie najniezbędniejszych pobrzkfc miejskich. . ;

! —— Z SADU. i | i |  ; ■ i. ; | t

Na rozprawie karnej w Sądzie Okręgowym w Kaw 
liszu w dniu 2 czerwca b. r. skakany został p. J. M»‘ 
Za obrazę urzędnika Magistratu podczas spełniania 
obowiązków służbowych na grzyiwnę w kwocie 20.000 
mk1. z zamianą na karę trzech miesięcznego aresztu1 i 
ponoszenia kosztów sądowych!. ' i , 1617.

— ARCHITEKT. 1 .) | M i l i !  ' i i

Po siedmioletnie, przerWie, ukazał się w dalsz ym ciągu 2 
zeszyt pisma o architekturze, budownictwie i przemyśle' 
artystycznym. .. >

Omawia w obszernym artykule projekt powszechnej 
Ustawy budowlanej, oprócz tego przyszłe zadania ar
chitektury polskie], odbudowy! kraju i inne aktualne 
sprawy; w części poświęconej architekturze dawnych . 
Czasów, początek krótkiej hisfoTji miasta Kaliszh. Zj
reprodukcji wypada nadmienić: nowe rzeczy) na Wa-i 
welu, pract konkursowe na gmach MRP. w Warsza-* 
wie, teatr letni na „Targach Wschodnich''', rzeźby 
Hukanai plan miasta Kalisza z r. 1785. Egzemplarze 
w fi dministracji, Kraków, Wolska 40 i księgarniach Ge 
bethnerai Wolta.

— SPEKULACJA £ODZI NA DANINIE?,’ ;
Jak się dowiadujemy z ministerjum skarbu(*najlept- 

sze (procentowo) wyniki z daniny osiągnęła iźba skar 
łbowa krakowska, najgorsze łódzka, i j ; ' i

Kraków wvkazał blisko 50 proc. przewidzianego 
wpływu, a £ódź 301 ;

Jest to ta sama £ódlź, którą tak niedawno uzy
skała od rządu tyle miljardów kredytu, i i

Jak nas poinformowano, domniemanym powodem; 
tak nikłych wyników daniny w £odzi, są zbyt niskie 
kary za zwłokę, wynoszące zaledwie 5 proc. !

Skorzyła z tego zjnaczna część łodzian, kalkulując 
Stohje, że lepiej „opłaci się.':' uiścić się z kar, a tymczaJ 
sem niewypłaconemi sumami pospekulować, uzyskując! 
•200 i więcej proc. |

— n ie u d a n a  s p e k u l a c ja , i ; i ■■ *.
„Wołynskoje Słowo'4 dowiaduje się ze źródeł wia- 

rogcdnych, że banki paryskie przeprowadziły chybiot- 
ną i zdaniem dziennika naiwną tranzakcję.

i Spodziewając się, że sowiety będą uznane na kon
ferencji, bank' paryskie zaczęty pośpiesznie skupywać 
walutę sowiecką, licząc na haussę. Oczywiście, skut
kiem znacznego zapotrzebowania na rynku zagranicz
nym, ruble sowieckie poszły/ cokolwiek w górę, co 
skusiło znów inne jeszcze banki do skupywania ban 
knotów sowieckich. i

Kiedy bolszewików spotkało fiasco na konferencji, 
wartość rubla sowieckiego spadła do minimum tak, że 
n;.przykłaa w Równem 1 miljon rubli sowieckich 
kosztuje niecałe 500 marek polskich.

2byt optymistycznie usposobione dla sowdepji ban 
ki, poniosły na tej nieudanej spekulacji znaczne straty

— POŻAR
We wsi Czempisiz, jjm. Ostrów-Kaliski, wybuchł 

pożar o godż. 2-ej w nocy w pierwszy) dzień Zielonych 
Świątek. Pastwą płomieni padł dom mieszkalny na
leżący do Józeta Penczek.

Zaskoczeni na śnie mieszkańcy, ledwo Uciekli z Jżyh 
ciem, nie zdążywszvt z  mieszkania nic uratować. Stra 
ty wynoszą 4.200.000 mk. ;  ̂ _ l ! ; t .

— NAPAD BANDYCKI. ;
W pierwszy dzień Zielonyich' Świąt o godz. 7-ej 

po poł. w lesic, na drodize z Brzezin do Błaszek, dwóchł 
uzbrojonych w rewolwery bandytów, napadło na rniesze 
kańca ws' Giżyce, igm. Ostrów-Kaliski, Stanisława 
iKamei odebrali mu portfel z 60-ciu tysiącami marek, 
metrykę urodzenia oraz srebrny ziegarek, wartości 20000 
marek.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w Kałi- 

szit, wciągnięto dnia 20 kwietnia 1922 roku pod Nr. 
63 następującą spółdzielnię:
, „Spółdzielnia Budowlana Spółka Metalowców w 
Kaliszu z odpowiedzialnością ograniczoną'4, z siedzibą) 
w Kaliszu. Odpowiedzialność pięciokrotna w stosunku! 
do posiadanych udziałów. Przedmiotem przedsiębiort-/ 
stwa jest: a) prowadzenie wytwórni materjałów budo*- 
Wlanych—okucia, różnego (rodzaju maszyny 1 narzędzia; 
b) nabywanie poręb leśnych i wyrób budulca, o) zakup 
wszelkich materjałów, w zakres budownictwa wchodzą
cych i dostarczanie ich Członkom spółdzielni oraz sprze 
daż osobom trzecim |w miarę zaspokojenia najpilniej
szych potrzeb czlłonków spółdzielni; d) wykonywanie 
całych budowli; e) w szczególności z|aś przeprowadza
nie odbudowy budowli, zniszczonych przez dżiałania 
wojenne i pożary. Wysokość udziału .wynoS|i 1500 ma- 
irek, płatnych bądź odraził, bądź ,w ciągu .3 miesiętty 
©d daty zadeklarowania. Zarząd stanowią: Zarządzają
cy Paweł Zajączkowski, HenTyjk Królik, zamieszkali w 
Kaliszu. Czas trwania spółdzielni nieograniczony; pis(- 
mo przeznacztone d<o ogłoszeń „Gazeta Kaliska'4; rok 
obrachunkowy kalendarzowy); jzarząd jednoosobowy! 
ograniczeń ustawowych uprawnień zarządu niema; ; 
pozaustawowych postanowień o zastępcach niema; 
pirzepisy o liKwidacji żgódne z  odnośnymi przepisami 
ustawy o spółdzielniach z dnia 29 października 192f> 
roku. U  S ■ :  ! {  i  „  )  *
■t Kalisz, dnia 31. maja 1922 roku. i I ,

Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w, Kaliszu. ' ,
. ......

, -  NAFTA W SZKOCJI. j | i , , , ' | u  ‘j
Wielkie zainteresowanie wywołała w Londynie. 

wiadomość o odkryciu nafty) w Szkocji, w miejscowości 
d ‘Arcy pod Dalkeith, gdzie wytrysnęła ropa na głęh* 
bokości 1.810 stóp. \ ; j f  > ► i  i - i  ł  l  :l  f .  -

— KRADZIEŻE. . ,
Z woza włościanina Wincentego Klawczyńskiega 

zginęła paczka, zawierająca trzewiki, kapelusze i chustki 
na sumę 21.000 mk. Zawiadlomiony o po wyższe m wy
dział śledczy, ustalił, że do zjgubyj dopomagali czyn
nie Józet Michalak i |Józef Borysow od) których też 
zaginioną paczkę odebrano. , *

Z niezamkniętego mieszkania Marty Dirbowej, zam. 
przy ui. Widok 30, skradziono ziegarek z łańcuszkiem1,  
wartości 80.000 mk. i

Ze sklepu „Bazar Amerykański'4 w czasie targu 
jnieznany sprawca skradł, palto damskie, wartości 
40.000 marek. ( L, , |, ; ( /

Za pomocą włamania nieznany sprawca dostał się 
do mieszkania Ludwika Jmirowicza na Zawodzfu I 
Skradł garderobę, wartości 155.000 marek. i *

W czasie targu przedświąteczinego na Nowym RjTa 
kuj wyciągnęli z koszyka Marjanny £ysjak portfel, za 
wierający 10.000 mk. Jest to przestroga, że idąc n» 
(Rynek, nigdy nie należy pieniędzy umieszczać w ko- 
szyku, a oprócz tego w tłoku należy być uważnym, i

Zwrot arrasów i obrazó a Canafletta.
Prasa doniosła prżed dwoma dniami, że przystąpio

no do odpakowywania jmzywiezionego z  Rosji sowiec- 
wicckiej pierwszego transportu „arrasów'4 i obrazów 
Canalietta / - ( | ;

Obrazy Canalietta, malarza włoskiego, przebywa
jącego przez cz!as dłuższy na dworze Stanisława Au
gusta. przedstawiają przeważnie widoki ówcz/esnej Watr 
szawy. stanowią nietylko ogromną wartość artystycz
ną, ale także jako jedjyne wizerunki licznych nieistnie
jących już, a często wspaniałych budowli. .

Arrasy stanowią jedną z najcenniejszych pereł na
szych zabytków przeszłości. Jest to j>ewien rodzaj go
belinów, które zaczęto wyrabiać we Francji dopiero wr 
w. 17, arrasy zaś, obrazy, również tkane ziaczęto wy
rabiać w mieście Arras we Flandrji już w wieku 15. 
Obraz/ te u schyłku 15 wieku zaczięły feięt już cieszyć 
niezwykle szeroką sławą, a pokup na nie skłonił i in
n i miasta francuskie do zajęcia sio ichl wyrobem, sła
wa jednak „kobierców z Arras'4 została na zrawsze Z 
Kem miaster związana. t , ; f

Król Zygmunt Stary po przjerobieniu starego zaitf 
ku wawelskiego, pragnąc go wewnątrz godnie przy
ozdobić., obstalował w Arras ow.e sławne, a dziś po- 
wrócone zir iewoli kobierce. Ł

Kobierce z Arras stanowiły własność królewską I 
wraz z dworem królewskim wszędzie przebywały, w 
ten sposób destały się wraz z przeniesieniem stolicjf 
do Warszawy, gdzie przetrwały szczęśliwie i inwazje 
nieprzyjacielskie i pożary zamku. * - 1 :

Po ostatnim pożarze Stanisław August przebudo
wawszy zamek w swoim pguście, uznał, że >„aiTasy“  
nie znajdują tu już odpowiedniego tła dla siebie i z ab- 
tizymai je nierozwiesz»one w skrzyniach, w magazynach! 
Zamkniętych w liczbie 156 szftuk. Stąd też wywieziona 
Zostały do Rosji przezi carskich łupieżców. Obecnie 
po wiekowe" niewoli wracają na swe starje, prawowite 
miejsce. : ! f i : i i , . , |

Pod(óż ple^o dookoła Polski.
P. Rzyskiewicz, inż. agronom z Poznania, wybie

ra się w podróż pieiszo wzdłuż granic polskich, a mia 
nowicie: przez Zbąszyn, Puck, Gdlańsk, Mławę, Wil
no, wzdłuż granicy rosyjskiej I rumuńskiej, a następu 
nie czeskiej i niemieckiej z powrotem do Zbąszyna.. 
Dystans 2500 kilometrów. . i i  .

. Czesi robią odkrycia w Tatrach.
Czeskie pisma turystyczne donoszą, iż profesor 

Fral odkrył w północnej części Tatr nowe zajście do 
Liptowskiego Krasu. Razem z tern zejściem odkryto* 
nowe groty, które są o wiele większe od wszystkich! 
dotychczasowych,. Obecnie pracuje się nad uczynie
niem tych grot pszystępnemi dla zwiedzających. | t

Składajcie ofiary
na inwalidów wojenny ci)-
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kantówkę, drzewo 
budulcowe i sto-
U r t l r i o  *• P 0  c en a c h  .*
1& 13IM C , PRZYSTĘPNYCH,

mamv zaraz do odd »nla kilkaset 3m.
dos arczam y franko wagon stacja załadow a

ni* P |f  szf»-  . Iu» t* r ta  B r u d r e  * (Z. Kaliska). 

Zgłoszenia przyjmuje:

A. SZARSZEMKI i S -k a  Pleszew, Telefon 87,
(Poznańskie) 1619

T eodor Milicz zs m ieszkały w  Zagórow ie Ziemia  
Kaliska, w zyw a Annę Krasińską z P o lów  z  drugiego  
m ęża Miliczową; M iliczowa z pobytu nieznana, ażeby  
w  ciągu trzech m iesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia  
zgłosiła  sw e protesty przeciwko forum Sądu K onsystor
sk iego  Ew argielicko-A ugsburskiego w  W arszawie (Mio
dow a 17) oraz miejsce sw ego  zam ieszkania w  spraw ie  
rozw odow ej w ijm źe  Sądzie mającej być w szczętej. S

Dr. J ó z e f  Króli
specjalista w chirargji i ortopedii

.-. otworzy 1 po przerwie 
spowodowanej służbą wojsk.

; prywatną klinikę chirurgiczną. :
w Poznaniu przy nl. Fr. Ratajczaka Ne 14.
Dom ogrodowy (dawniej Rycerska.)

Przyjmuje od l l 1/ , — 1 i od 4— 5.
Telefon 1082. 1620

Zginął Dowód osobisty
w ydany w Kaliszu na >m t Ro
m ana M ikoh jeżyka ze wsi Sulis- 

ław ice. 1614

15 m órg pszennej zie
mi niedaleko od gazow ni 
w  Kaliszu, przy rzece, na 
korzystnych warunkach do  
sprzedania.

W iadom ość w  aptece 
W -g o S  K alinowskiego, Stary  
Rynek w  Kaliszu. 1618

W ażne dla kołodzieja.
W m ieście dom  m urowany, 
5  m órg ziemi z żyw em  i 
martwem  inwentarzem, do  
tego dobrze zaprow adzony  
warsztat kołodziejski, (3 dob
rych uczni) z m aszynam i 
w  pełnym  biegu, zaraz do 
sprzedania

W. M isiak , 
M ik sta t, p. C hirzeszów M  

(Poznańskie). 1621

Zginęła karta bezterm inowe
go urlopu 

wydana -przez P kU . w Kaliszu 
na imię Piotra Bartosz**, 

rocznik 1895. 1623

Binro-Teebniczne
Idź. S. POR ADO U S  XI

K A L I S Z ,
ulica Tadeusza Kościuszki 20, telef.62.

K U P U J E  zużjte (przepalone)
żarówki elektryczne.!
/ćupię okazyjnie dziecinny

wóze
sportow y Bliższa w iadom ość  
w  redakcji. 1600

Motor 50 P.S.

B iu r a l i s tk a
1 U C Z G D 1 C 6  P l& fc n ©  obeąnana z buchalterją, jak 
m ogą się zg łosić  do praco- r<sw nj, ź pjSZqra na m aszy-  
w m  robót ręcznych Pres- nie o s z u k u je  posady. : 
m anow ny ul. Kościuszki 5  wiadomość w Adm. Gaz. Kai. 1472. 
III piętro. 1609

M O T O R  R e so la k -sz e lM ,
1 4  k  3 n i  W a f t O W W  Litppon-Zinksulfid w eiss naj- 

sprzedam . Iar!‘el s f>rzeda)e Poznański
W iadom ość w  admin. W ARSZAW A

„G azety Kaliskiej". 1608 M arszałkow ska 72. —  1250

Sól gorzką zeSwiad”enie bez' nipęps Rmij"i chlorek magnezji te;m,nowe?“ “r “p0*an'a „ W eSei 0602
. . • r ?  .  . .  wydane przez 3 Pułk Ułanów w JKa- . , .

najtaniej sprzedaje Poznański . Mansa zup< In.e now y do sprzedania
W ARSZAW A. r0J ik l9oo. 16,5 H. Szenfeld K al.sz, Wiejska

M arszałkowska 72. 1244 18. 1593

Hurtowo i detaliezny

Ł A D
węgla, wapna, cementu 

i drzewa opałem ego
przyjmuje zam ów ienia po cenach 1536

konkurencyjny e h
zaraz wykonane.

Szym on Grun, W arszaw ska 4, da w. 33, Teł, 120.
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JAN MICHALSKI 
BmroTechniczne

w  KALISZU, Al. Józefiny Nr. 9, Tel. Nr. 46.

w y k m y w s ,  joko d ługo letn ią  sp ec ja ln o ść )
Wodr c ią g i  rwyMe i pnei n «>y Z' , k» nal a sc je ,  o g r z e 

w an ia  c e n t -a ln e  i wogóle w s z e lk ie  u rzą d zen ie  zd ro-  
w o t n e .  li dzie lą  p o r e d  t e t h n i o n y c h  w za rtsie  t ch< 

n ik i zdrowotnej (w i.je n ó ijth  wypadKa.h berpłatn e).
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Projektuje i buduje STACJE BIOLCGUZKE do oczyszcza

nia ścieków domowych.
W arsztat reporacyJny. 1480

— a c a ' - a c r - s ’esw

Resztki Łazienna 13
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spólkei z  ograniczone* odpowiedzieli'*!oście* 
I ij s fa fsz a  t e n i a  w Kalisze! N ijw fc lszj  mm  g i d l c m  w t i m i  S s iU R M
Wykonuje szybkoi dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakręsa 'aztuki graficznej. 
Dzieła, broszury, książki handlowo i biurowo, formularz®, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia ślubne oraz wszystkie inne druki. 
Kompletnie nowy asortyment czcionek najnowszych kroi. ^  Wł&ana introligator nia. 
Maszyny pospieszne poruszane elektrycznością. Maszynki zecerskie. 8  te roty po w n* a

TA NIO  —  ŁADNIE —  S Z Y B K O  i D O K Ł A D N IE
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